
( N "  1 7 4 -)

G-a z e t a  t .w o w s k  a .
% c S r o d c i\T 88. 3 1 . L ip c a  1 8 2 ,2 .

W  iadomości kraiowe.

' 7I j. W iednia dnia 20. L ip c a .  —  N . Pan 
j] )’ Haywyższą Swoią uchwałą z dnia 17. 
ifp Cj r°*'u ?opg° Galicyyskiego prowincyy-
 ̂6° uuchhaltera A n t o n i e g o  E t m a y e r a  de  

*yis *  ̂ s ^ 11 r S 118 onegoż prośbę z całą pen- 
. . 'ubiiować, dodaiac inu ieszcze w nagro-
V 1 Ci - 1  * t •t|u 8° wieloletnich , wiernych i gorliwych u- 

itr .̂ ^°° Z R .  do pensyi \ użyczaiąc ma Au- 
Płchipgo rycerskiego stanu bez opłaty tax. 

ję Aa iego' mieysce na mocy Sw oiey  nay- 
Itii SSey uchwały z dnia 3 . Czerwca roku bież. 
ty. °Wał N . p an tymczasowego tainecznego 
pr *Ce.''Buchhaltera Filipa R r a u s s  Galicyjskim 
je ^ “ Cyynym Buchhalterein inaiąc wzgląd na 
l)ą ‘ *'■ pracowitość i ijdowodnio-

kiego napadu. Batalion, którego koszary są 
przy ulicy F o n  ha r r a  1, umyślił to samo uczynić 
i postanowienie łahowe udzielone zostało dru- 
giin batalionom. Poruszenie stało się tyin spo
sobem powszechne; dwą leszcze bataliony przy
łączyły się do powyższych, lecz dla więhszego 
ubezpieczenia przedsięwzięcia swoiego, chciały 
ieszcze pościągać gwardyie z  różnych stano
wisk w mieście ; niektóre straże poodciągały, 
lecz główna straż w P u e r t a  d e l  S o l  uczy
nić tego niechciała a dwa bataliony stoiące na 
straży pałacu Królewskiego ani się z  miejsca 
ruszyły.«

»Gdy się owe cztery bataliony połączyły , 
udały się w p O G h ó d  i dwiema bramami wycią- 

„gnęły. W  c h w i l i ,  kiedy się na otwarłem miey- 
sCtr znowu skupiały , kilku żołnierzy strzeliła  
przez iakoweś nieporozumienie i  dwóch lu 
dzi zostało ranionymi.«

uZatrzymały się więc te cztery bataliony

-"'cyynym  u u u u ik u i..—  —  t . w 
ą 20l,jezipGrdowsną pr.cowitość i udowodnio

n y  alnosc. Drugiego Więe-Buchbaltera Chry- 
t p ln* H a b e r  m a n n a mianował pierwszym , 
tlv tl(;l®z ka K l e i n a  wy szczególniaiącego się
O " ? *  i biegłością Radcę rachunkowego, przed bramą S. 'Bernarda , a przody ieszcze z  

6'» Wice-Buchhaltereia. prochowni pod bramą F o n k a r r a l  n a b ra ły b y ły

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a.  

t ,. G a z e t a Fr.a n c y  i z d .  11. Lipca umieściała 
kî  he wiadomości z M a d r y t u  datowane 5 . Lipca, 
kflre Przez n a d z w y c z a y n ą  sposobność do 

a nadeszły :
t, , »W dniu i .  L ip ca ,  wieczorem, uważano 
łj|j °s*aracb gwardyi Królewskiey wielkie nie- 
tly lent’owanie. Officerowie starali się umy- 
>tit)P0Usp°kaiać, ale usiłowania ich były da- 

6‘ gwardyia narodowa, piechota i
|y ,a> równie iak różne korpusy załogi, zebra- 
Oęjjj,ę* Dwa bataliony gwardyi Hiszpańskiej’ , 

Dyały straż przy pałacu Królewskim.*
*  y  ^ ie^ziano iuż od dwóch d n i , iż było 
ty- °"Ocie rozbroienie gwardyi Królewskiey.

es® ta rozdrażniła wszystkich umysły.* 
ł>iet s^oło godziny l l l e y ,  bataliion trz e c i ,  
>»|jc Vszego pułku, maiącego swoie koszary przy 
W® ^ alec,SZfl , postanowił rozłożyć się o- 

lfl za murami miasta, celem uniknienia wszel

amuticyi.*
»Tylko co się oddział ten zatrzymał, uka

zał się Jenerał M o r i  l l o .  Za iego przybyciem 
rozległ  się odgłos: N i e c h  ż y i e  M u r i l l o ,  
m i e r n y  J e n e r a ł l  N i e c h  ż y i ę K r ó l !  Chce
my udać się za Królem , który M a d r y t  o- 
p u śc ił!«

sJenerał M o r i  11 o wystawiał im niepraw
dziwość tey wiadomości i dla przekonania ich 
wniósł , iż chce z łożyć Deputacyią po Jednym 
żołnierzu z każdey kompanii i z nią udać się 
do pałacu dla mów,ienia ż Królem. Tak się 
stało , a Król Jinć oświadczył Deputacyi wiele 
obowiązującego dla gwardyi i upominał ich by 
wrócili do M a d r y t u . *

»Jak Jenerał z Deputacyią do obozu p o
w r ó c i ł ,  zastał bataliony gwardyi w porządku 
woiennyin. Przyję li  go wykrzykiein : N i e c h
t y i e J e n e r a ł M o r i l l o !  N i e c h  ż y i e  K r ó l  
n i e o g r a n i c z o n y )  P r e c z  z e S t a n a m i l  Na 
te ostatnie słowa, przypomniał Jenerał żo łn ie 
rzom prawa karności, i zalecił im, aby się z 
podobnemi buutowaiczeini wykrzykami słyszę*

)(
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w .ęcey nie dawali: »Chcetny (od pow iedzieli),  
sabyś nami dowodził. Jesteś walecznym i wier- 
»nym Jenerałem , mężem h on oru , do sławy 
joTwoiey, braknie Ci tylko wawrzynów. Tu 
swydarza Ci się sposobność siebie nnieśiniertel- 
s n i ć , i Królowi uratować ż y c ie .a —  »Naywięk- 
sząi dla Króla przysługa będzie , odpowiedział 
iin Jenerał, g d y  do M a d r y t u  powrócicie i 
chronić się będziecie domowćy -woyny. Potem 
ndał się Jenerał M o r i l l o  do Króla i zgroma
dzonych Ministrów, dla zdania sprawy- z tego, co
zaszło; z tamtąd udał się do municypalności,.która 
w  nieustaijce zgromadzenie zamieniła się była.«

»0 pół do trzeciey z rana, g w ard yie , 
które ze Stolicy wyciągnęły , udały się w po
chód ku M 'o n c I o a  (Królewskiego pałacu let
niego, tuż pod samym M a d r y t e m ) .  Ztamtąd, 
obróciły się p rzez  tak.zwsnę bramę żelaznę’, 
do Królewskiego zamku P a r  d o ,  gdzie z za- 
p lonemi luntami zaięiy stanowisko.« f

»Zbuntowane bataliony, obrały naczelni
kiem swoim Margrabiego d e T o r r e a l t a .  W sie  

'oko liczn e ,  wsrod okrzyków : N i e  h ż y i e
K r ó l ,  p r z e c z  z  K o n s t y t u c y i ? !  dostarcza
ły  gwardyi potrzebney żywności.«

*Dnia 2. spokoyność nie była bynaymniey 
zamieszana w M a d r y c i e ;  owe dwa bataliony 
gw ardui, sprawowały ciągle służbę przy. pała
cu ; zai.ęły wszystkie nlice prowadzące do nie
g o  , me tamując atoli mieszkańców potrzebują
cych przechodzić temi ulicami, Gwardyia na
rodowa piesza i konna, pułk piechotv Don C a r -  

■ l o s ,  pułk A l m a n z a ,  i pułk dragonów P r i n -  
c i p e ,  stały wciąż pod bronią. T e  wszystkie 
korpusy, porozstawiały straże obserwacyyne, 
dla przeszkodzenia wszelkiemu poruszeniu tych 
obu batalionów gw ardyi, by nie mogły dostać 
się do swoich towarzyszów do P a d r o ,  coby 
•.apewne były uczyniły, gdyby były mogły Kró

la skłonić do opuszczenia pałacu i postawienia 
się na czele swoich wiernych gwardyy.*

»Były dowodzcahup zbroynych (G uerillas) 
D. Juan P a j a r n s ,  znany z  woyny naiazdo- 
w ey Francuzkiey pod imieniem E l  M e  d i co ,  
Utworzył hufiec nazwany Ś w i ę t y m  z  Office- 
rów  pensyionowanych i innych ochotników o- 
gółern i5 o  do 200 lu d zi ,  którzy strzegą parku 
artyleryi przy bramie S. Wincentego. Jenera
łow ie A l a v a  : Tl a la  s t e r  o s ,  znayduią się mię
dzy nimi iak szeregowi.«

* W ydzia ł Stanów odprawia ciągle dniem 
i  nocą posiedzenia. Cały dzień 2go Lipca z e 
szedł na samych układach, przyrzekano nawet 
powstańcom znpełną ąinnestyię ; lecz oni od
rzucili ia z szyderstwem , oświadczaiac, iż zdray- 
eom, ktÓTzy Naród Hiszpański naśladowaniem

zamachów rewolucyi Francuzkiey 
chcieli w oczach E u r o p y ,  nie maią nic 
powiedzenia.*

■ »W  dnin 2. ogłoszono dekret Kr<̂ e'!.:eiii 
mianuiący Jenerała M o r i l l o  Pułkown> f 
obu pułków piechoty gwardyi Królewski^ * j 
utrzymaniem go przy dowództwie pjer‘! S <)ł 
dywizyi woyskowey. Jenerał ten udał 
zamku P a d r a  i uporządkował woyskO; “ p 
wiał się potein z pierwszymi Officeraini a r 
niey wrócił do Stolicy , dla zdania Królowi SP 
wy ze swoich czynności.* --ef'

»Naczelhik polityczny i inuuicypaln°sC vCb 
dali tymczasem o d e z w y , ' wzywaiące spokoy0̂ . 
mieszkańców, do utrzymania zachowaneg0 
tąd dobrego porządku.* > ,yj(.

»Jenerał K i e g o  powrócił w nocy 
d r y t u  i w- towarzystwie kilko D esca Jflisl1 
(Hiszpańskich Sankiiotów) przeieżdzał °̂nj( 
wszystkie ulice miasta w ołaiąc: N i e c h  W. 
K o n s t y t u c y i a  1 L ecz  nie udało mu 
pozyskać licznych stronników swoiego P ^ .  
Chciał ón uderzyć gwaltovynie na pałac *» 
le w s k i , dla opanowania osoby Króla i >e8°.

,-_ł -o świ*1*
Aaetf

dżiny a może i dla sprzątnienia ich ze 
le c z  nadzieia go omyliła. Ruszył do iedne°. 
parku artyletyi i rozkazał, aby rzucano
d o  p a ł a c u  k r o l c w s l t t c g u  Jt w  in  1 p y .  
w porządku boiowym gwardyi. P u ł k o w n i k  p 

hu piachoty, który dowodził stanowiskie'n •; 
go parka, nie chciał iedoah zadosyć Dr.p.n< 
temu rozkazowi. sNieznanz to mnie ”  y  
rzecze R i e g o ?  —  »Słucham tylko 1 
zów dowodzcy d yw iz y i.  Jenerała M o t i * 1 jj 
odpowiedział Pułkownik. R i e g o  oddal”  ^

Wnie rzekłszy i s łowa, a spotkawszy nieh*^ 
Jenerała M o r i l l o ,  wystawiał lnu 
wydania rozkazu, aby uderzóno na gwafd)^, 
których postępowanie iest wcale niehonstf 
cyyne. Zestaw to W P an  moiey troskliwości 
powiedział M o r i l l o ,  dowodź W P»U 
swpiemi Deskamisadosami.e I tu odszedł B-* 
w milczeniu. Panowanieiego iuż się skończ?

»Bataliony w  P a r d o ,  wzięły  były z 5- 
bą chorągwie a d. 3 . udała się iedna 
niia z  owych dwóch batalionów do swoic*1 ^, 
szar , aby z tamtąd chorągwie batalionów 
brała , i do Królewskiego pałacu zaniosła-* ^  

sTakże i 3. dzień Lipca zeszedł n a  układ f ,  

dwóch OfFicerów od batalionów wzauihu*’ |( 
d o  stojących, przyszło d o Ma ~ d r y t u ,  nara 
się oni z  Jenerałami upoważnionymi °.d r! >  
doprowadzić rzecz do zgody; zdaie się 
niey przyyść nie mogło. Jeżeli zawierzyć "1̂  
na wieściom rozsianym w Sto licy , pows*3̂  
żądaią przedewszystkiein odwołania &e
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sit ^e:n n°w ego urządzenia gwardyi Królew- 
do'6̂  * Zupeinego oczyzczenia gwardyi naro- 
„ l?ey w M a d r y c i e ,  z  którey wszystkich Tra

któw oddalonymi mieć chcą.«
»Dnia g. postanowiła Municypalność, zs- 

® s i ć K r ó l a  , a b y  s i ę  u d a ł  z  r o d z i n ą
a tu s ss6j - i i z .  Skoro Król Jinć odebrał to P o -  

^a*two i z ło ży ł  Radę gabinetow ą, uchwała tey 
- .y iest ieszcze niewiadoma., Jestto łap£a na
sQyj , Q _
*ts» ^est 10 powtórzeniem nędznego huglar-

^ 4 li t ir< l\iiw inlc*łirv R  O Vt I I 5 T) r  V

a . * > aby go oddalić od wierney ieinu gwar-

» którego użył burmistrz B a y ł l i  prze-
* 0 L u d w i k o w i  X V 1.«

u *Lon C a r l  o s ,  Pułkownik pałka piecho
ty ł , d*i|cego część osady M a d r y t u  oświad- 
itJ gotowość zmienienia gwardyi Hispańskiey, 
0 od Niedzieli sprawowała służbę w pałacu. 
•tia'6 ^Wa bataliony gwardyi oświadczyli, iż nie 

 ̂ *? żadney przyczyny nie ufać woysku liniio- 
^  i że tylko żołnierzom milicyi niedowie- 

 ̂ ?• Wskutek tego dwie tylko kompaniie 
^Poranionego pułku piechoty odbywaią służbę 

Pałacu z gwardyią Królewską pospołem.e 
a .  »Dnia 4. po południu zbliżyło się 3 oo Iu- 
p ‘ z pułku A l m a n z a  do żelazney bramy w 
»^ad ° .  W ysłano przeciwko nim kompaniią 
Ujiffdyi Kr.ólewsk1«y, która ich do odwrotu zmU- 

’ nikogo przytem ani zabito, ani raniono.« 
lij8 .^Owi dway O ficerow ie , którzy d. 3 . do 
Łąt ..r y * U przybyli dla układania się w imieniu 
tL _ w gwardyi stoiącey w P r  a d o nazywali 

L e f l e u r s  (Francuz) i M od .«  
w  *f^ada Stanu zebrana była w d. 4. aż do 
tęj ,eg °  wieczora. .Uradzono , aby Króla we- 
lDa?° oddalenia się od swoiey gwardyi nie 
U ^ Y  karności.- Uchwała ta przesłana była 
»(] przez Dcputacyią Rady Stanu. Król
^Powiedział: » M o ia  g w n r d y i a  n i e  i e s t

k a r n o ś c i ,  n i e c h  t y l k o  s t a n ę  n a  i e y  
k; ®> a z o b a c z y c i e ,  c z y  M n i e  s ł u c h a ć  

" ł d z i e . «
O d p o w ie d z  ta, iakby piorónem raziła Rad

l i j  Stanu; po uczynionych Królowi różnych 
<ię p ° Ł  nad położeniem S to licy , w iakiern się 

znayduie, oświadczył K r ó l ,  że  .oso- 
6 znaydować się będzie na Zgromadzeniu 

y > które odprawić się ma w nocy.« 
ty. *Wrespondent G a z e t y  F r a n c y i  dono- 
ttę_ . powyższych wiadomościach dołączył na- 
łę .  ,-cy p r z y p i s  d. 6. o g o d z i n i e  4 ®ri- 
tón," '*̂ 1 a d r y t znayduie ciągle w odurzeniu i w 
b Położeniu, iak był dnia wczorayszego. Król

; ‘  ; ; 
łttij Bcyioniści w naywiększćy trwodzę. 

ern - -

Rad.a Stanu na ciągiem posiedzeniu ; 
liści w naywiększćy trwodzę. Nie- 

Cj- cr°» większość obywateli wyklina Kónstytn- 
* boi się z tem wym ów ić, wszakże po tro

chę zaczyna rozgłaszać Swote nadzieie. C^ekaif 
tylko iednego słowa usłyszeć z ust Króla , a rę- 
wolucyia upadnie. M oże ieszcze przed npły-. 
węm 2 dni będę mógł donieść WPanu o w y 
padkach więcey stanowiących. Zdrada woyska 
obaliła Monarcbyią, prawy sposób myślenia gwar
dyi mógłby ią zfaowu podnieść. Małopolegaią 
na ucbwałaeh Rady Stanu, lecz  mamy z a sobą 
wierność M o r i l l  a i iednomyślne życzenie w szy
stkich prawych Hiszpanów. W  tćy chwili r o z 
chodzi się pogłoska, iż członki nieQstaiącey 
Kommissyi rozeszli się.«

Taż  s a ma  G a z e t a  F r a u c y i  z d. 11. t. 
m, donosi także, iż różne okolice A n d a l u  t y  i 
mianowicie, w prowincyi K o r d o w y  powstały 
przeciwko Konstytucyi. Jeden korpus karabi
nierów stanowi iądro tamecznych roialistów, 
do którego przyłączyło się iuż wiele woysk li- 
niiowycb , a nawet niektóre korpusy milicyi
prowincyynych.

Gazeta: G o n i e c  F r a n c u z k i ,  z d. ng® 
Czerwca jjdziela także wiadomości z M a d r y t u  
dochodzące do d. 5 . t. m. , które co do rzeczy 
z  wiadomościami umieszezonemi w G a z e c i e  
F r a n c y  i istotnie zgadzała się i tylko w osa
dzeniu tych rzeczy cokolwiek się różnią.

“ D z i e n n i k  r o z p r a w  donosi o tych w y 
padkach bardzo k r ó t k o : inne Dzienniki Paryz- 
fcie z  d. l i .  t. m. w cale  o tem nie naraieniaią. 

T  u r c y  i a.
•—  Z  Konstantynopola d. 26. Czerwca. —

W  czasio ostatniego tygodnia R  a m a z a a K 
(wielkiego postu) czuć się mocno dawało zata
mowanie wszystkich spraw publicznych r rozcią
gało się ono aż na te władze nawet, których 
staraniu poruczono ogólne bezpieczeństwo* 
Przeto popełniono w dniach ostatnich nie mało 
zbrodni tak względem Turków , iak i względem 
G re k ó w , a pewęa odważna zgraia ztodzieiów 
chciała się nawet zakraść w nocy do pałacu W . 
W ezyra. Wyglądano więc Święta B a y r a u t u  z 
nięnaylepszeini przeczuciami , gdzie oprócz te
go większa Muzułmanom pozwolona iest w ol
ność i cały lud zostai^ w poruszeniu. Skutek 
wszelako nie odpowiedział obawom. Tak przed 
samem zaczęciem B a y r a m u  wyszedł Firmaa 
W .  Sułtana zawieraiacy w sobie wyraźne, ro z
porządzenia względem utrzymania pokoiu', za
lecał nayprędszą i naysnrowszą karę Za nayinniey- 
sze przestępstwo, szczególnie zaś rozkazywału- 
rzędnikom policyynym strzedź wszystkich Chrze- 
sciiańskieb domów. W  skutek tego Firmana pa
nował przez całe święto nienaruszony porzą
dek i chociaż drugiego dnia B a  y ram u ' więcey 
iak 3o,000 ludzi szło przez przedmieście. P e 
t a ,  ażeby podług dawnego zwyczaiu przypa-

k .
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trjrwaS się w bliskości tego przedmieścia odby- bało. Podług  zapewnienia Ministrów W . P ° f' 
■waiącym się w oblicza W .  Sułtana woiennym ty  mianowanie Hospodarów dla W o ło s .z c * ;/ '  
ezwiczęniom i igrzyskom nie zaczepiano wsze- z n y  i M u ł t a n  ma w krótkim czasie nastąp*®' 
lako nikogo ani w domach, ani na ul i c y ,  ani także wydano właśnie przed 3 dniami nOłT® 
ma placu- I Sułtan także bywały zawszę rozkazy do pr z^spieszenia wychodu waysli ^  
przyymowany głośnera uniesieniem, skoro tylko1 reckich z tych Xięstvy.

P° haT l g ó ęs!megoIdnia przyŁyfe. tntav D ° P 1 s‘ \v }aśaie. , - m im  o d e y i* *
A I e e o B a s z y J  a n i n y  w towarzystwie Chrze. # 2? ! ^  otrzy mallsn>/ wiadomość , że  w n«cy 
śćiańskiego kapłana, poufałego ajenta i żydów- J  n ie s z c z ę ś ć * 1
ikiego bankiera, którego zawsze A l i  B a s z a  urecką pod S c i o. Kładziemy tntay to w .

uż»wał r swoich wielkich pieniężnych intere- ’ C°  ? .tey katastrofie w chwilach pierwszy
* n  * i .  *   ii • r . . .  Z DGWnoŚr.ifl Hnwiurlzioń cło K.-łn .«n4na :sach. Przyięto ią z  rządkiem wyszczególnię- % Pewnosci? dowiedzieć się było można:

nierr traktowano i ąs ut o  i dano iey paradne ̂  sTrzyGreck.ie palne okręty zamienione
pomieszkanie. Spodziewaią się także otrzymać- kupieckie i na pozór naładowane tutuniein **rzU”
od niey albo od iey orszaku wiadomości ukry- ciły kotwice p o d T y m i a n ą  i stały od dni kil*1® 
tych skarbów A l e g o ,  ponieważ nikt nie chce w bliskości floty Tureckie/. Ponieważ zatknę”  
w ie r z y ć ,  ażeby przynaymniey nie uratowane banderę Austryiacką i miały z soba Austryia^1* 
iedney części z iego bogatey spuścizny. paszporty albo fa łszyw e, albo takiemu Aust^"

Dnia 14. przywiezło dwóch Tatarów wia- lackiemu statkowi porwane, trzymano ie za n,c' 
domość, że flota B a s z y  E g i p t u  z 8,000 lu- winne i nikt ie nie napastował, na to na"'®* 
dzi z łożon a, wyładowała na wyspie R a n d  y i a.; fJ.pzŁwoIono, że  d. 19. wieczorem po.lpłyn?^ 
a d. 19. przybył goniec ( T s c h a u s c h )  z  A r -  aż pod sam okręt Admiralski. Następuiscey v°' 
c h i p e l a g u z  doniesieniem, że Greckich CV podpaliły te same okręty okręt K a p u d * 11. 
statków prowadzących woysko do K a n d y j  na- B a s z y  i dwa małe liniiowe okręty , iakiem1 s)* 
padły floty Egipska i Algierska, 27 uciękło , to stało materyiałami i narzędziami uiewiado0!® 
zaś wiele zatopiono V  ieszcze. Żołnierzom dwóch ostatnich udało

.Podług naynowszych doniesień od C h ń r -  ugasić płomienie, zaś okręt Admiralski * ł' . **o
S Z l d  B a s z y  w skutek odniesionego zwycię- p u d a n e m  B a s z ą  i z caŁ» onegoż załóg? j, J *ie, 
stwa nad powstańcami, poddał wnuk A l  e g o  B'a- Sadzono w powietrze. Zwłoki R a p u d a n 3 *5
szv zamek K o  k o s  su Ii i został uwięzionym s.zy  znaleziono pływaiące po morzu i P°£T?L 

’   o __ 1____________...___  _  o ■_ WnrzOfl'przez O m e r a  B a s z ę .  bano ie dnia następującego w S c i o .  W p r* 0'^
H on trciItiiYonn orlilłłPtn W . Sn}f»na tVQ7oT. iilź R7.vnili Orer,v dwa nnrlnhno żninach V • *D . 20.. zakazano ediktem W .  Sułtana wszel- iuż czynili Grecy dwa podobne zamachy 

ką sprzedaż Chrześciah , którzy się dostali vz im się wcale nie udały. Tym razem więc w.f 
niewolą. W przódy  ieszcze chciano także i konali to zapewne ze szczególną zdradą i zr?,s, 
nieszczęśliwym mieszkańcom S c i o  podobnym nością. Widoozną iest rzeczą, że tu tylko 
na samey wyspie wydanym nakazem pośpieszyć p u d an o w i B a s z y czynić potrzeba wyrzutyi 
na pom oc, lecz przekonano się wkrótce, że w czego tak długo zabawiał się pod S c i o .  
teraźnieyszycb okolicznościach byłoby to ie- padek ten , który iernu i iego flocie się 
szcze do większych nieszczęść powodem. P rzy-  rzy ł  przypisać należy iedynie iego niejiwa- 
szłość okaże , iak teraźnieyszy powszechny zakaz i źle przedsięwziętym środkom. L ecz  ieg° ^ 
skutkować będzie na dalszy los we woynie poy- trzymywanie się nie musiało bydź bez PołV° ,̂ 
rnanych Raajów (Clirześęinń),-: , - a oprócz .tego katastrofa z d. 19. niemaiaca ^

Inny Firman ogłosił Aga Janczarów i wy- dnegó związku z iego planami, mogła &° 
konał go natychmiast. T yczy ł  się on bezpo- dobrze i przed czternastoma dniami sp°t- ^ 
średniego rozbrojenia wszystkich Mnzu.łmsnów W  każdym przypadku iest śmierć iego zna?* 
niemaiacych lat 18 albo wyżey 60. Pochlebia- stratą dla W .  P o r t y ,  którą ona żywo czoć
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der przyiemne wrażenie. kilkoma laty dopiero T o p d s c h i  B a s s f ^ ,  H^c
Ukończono iuż narady z  Deputowanymi nerałem artyleryi) ma sławę biegłego i vTa..,j{ 'tuj*

 .................. v.  . . . . .  • • — li* u ?cW ołoskich i Multapskich Bojarów i odtąd cią- nego męża. Ale iest to inne pytanie, ęz¥ f>.
gle otrzymywani kosztem W . Sułtana , rnaią wol- także i na marynarce rozumi, a że się w ĉ . J
dość przechadzać się po wszystkich częściach sie ninieyszym znaydnie w P a l r a s ,  PrzetPIj,i.f S
miasta i rozmawiać z kim sie im będzie podo- dalenie iego może mieć z wielu miar złe skn^, fi *l n , n s t    . . . ___  i.-u,

llcdakcyiu F, B r a t t e r a .  —  Brukiem J, f i l  ł e r n ,  j ^


